
GAZETA LWOWSKA,
^  Poniedziałek N ro> ^l * ^ crPn â ł 8 ł &

W i a d o m o ś c i  k i a i o  we .
-Ze Lwowa, — « Dnia s4g °  Czeiwoa r. b. 

* a iarmarku w M o ś c i s k a c h  w Cyrkule Prze-  
^yślskim rozdano poniższe nagrody wyznaczo- 

od Nayiaśnieyszego Pana za doskonalenie 
jkowu koni i bydia rogatego , a mianowicie 

• l i n a  R a t t e n  b e r g e r s k a  otrzymała za 
P o d st a w i o n e g o  Koramissyi pięknego ogiera 
^■ychowanego po ogierze Skarbowym , 100 ZR,.; 

an R o c h  włośeianin z M u ż  e l o  w i  c podob-,- 
*jież za. ogiera, 100 ZR. ; W .  Jan H o f f m a n n  
pi ęd z ie  K a z a n o w a ,  także za og ier a ,  100

5 Filip P f e i f f e r  włościanin z H a r t f e l *  
j Q, i P. Jan S i ń s k i- leśniczy w S k l e ,  za 
'Gie piękne k l ac ze ,  Każdy po 25 ZR.; '  P. Mi­
gnął Z a  w a l s k i  , ekonom w W  ys-z a t y c z  a c h ,  
* Waśho M e d y c k  i ,  włościanin ze- S t u b i e n -  
^l > za dwa piękne byki własnego c h o wu , każ- 
,y po 3o ZR.  r nakoniee Fi l ip i t l e n z e l  wło- 
5̂ >anin z R e h b e i g n ,  Stefan F i l i  wfościa- 
***** Z G n o i n i c y ,  Franek N a  l l a k  i W  a w- 
**y ni  e c W  i n c z  ur  a włościanie z  T r z c i ń r 
?*.  tudzież Jul i iauna-Zb a n a l t o wa  i Ignacy 
G l i ń s k i ,  mieszczanie w ’M oś c i ska  c h , za 
^ypięk uieysze krowy własnego chowu,  po 
so ZR —

Na uposażenie szkoły gminney w T ł u -  
*.t e >n w Cyrkule Czor łkowskim, ofiarowano 

obrewolnie poniższe składki eoroczne,  a mia­
nowicie : P. A n t o n i  S ł o n a c k i ,  po 25 ZR.  

monecie konwencyyney  , i po  6- sążni drze- 
> tudzież 2 morgi po la ;  P .  K a z i m i e r z  

‘ Ornecki ,  po id ZR.  w monecie konw en cy j ­
n y  i po 2 sążni drzewa ; P.  Franciszek J sr- 

l lr2ę b s k i ,  po 20 ZR. w monecie kon-wen- 
l y/ hey i po 3 sążni drzewa;  P.  W i n c e n t y  

* ° n e c l \ i ,  po i 5 ZR.  w monecie konwen-
Jyyney . JX .  H a l e r  e w i  c z  Administrator Ple-  
A n*i obrządku Łacińskiego,  po i o  korcy zbo- 
i*J,’ 2 obowiązkiem zaopatrzenia szkoły w ta-- 

'Ce , ławki*i  Książki dla dzieci ;  J X ; B r o s z -  
. l o w s k i ,  Pleban obrządku Grecko-Hatoliokie- 
®°i po 4 korcy zboża; 4 Śźlachty czynszowey w  
. s* T ł n s t e m ,  po 2-ZRv W .  W . ; Gmi a Clirze- 
9eimuska miasteczka T ł u s t e ,  po 38 ZR* W . W . ;  
 ̂ Jmina Żydowska,  po io  ZR.  w monecie 

owencyyney, —  C, K. P- ,d kraiowy ma 
le za ukontentowane ogłosić publicznie te 

ł-ny prękne i poż.yu-czne.

Z  W iednia dnia 21. Sierpnia. • Jego  
C. K. Mość raczył  J W .  Józefa A r b  t e r a  swo- 
iego nac wornego Radcę przy nay wyższym T r y ­
bunale Sprawiedliwości;  dla chwalebnych usług 
i e g o , wynieść nayłaskawiey do Stanu Ryoer-  
skiego Pańsfw A  ns tr  y ia-ok i ch z  opuszczeniem 
taxy przepisauey,

Z  W iednia dnia 22go Sierpnia .—  N. Pan  
raczy ł  Kawalerowi D o s c h o t  w G a l i c y i ,  na­
dać nayłaskawiey sześcioletni wyłączny  przy-  
wi ley na wynaleziony przez niego newy ap- 
parat do psjęmja w p iecacbi  goto wania, tudzież 
na wynalez^^u^rrzez tegoż nową machinę do 
rznięcia tar<^K

Prowinćyie Królestwa Wene ckieg o ,  które 
od chwili  połączenia się znowu z Koron* Ce­
sarstwa A u s t r y i a c k i e g o  korzystały z każdey 
okoliczności ,  aby N. Monarchę przekonali  nay- 
dowodniey o naywiernieyszem przywiązania 
swoiem , poczytywały  także za powinność , 
według  zwyczaiow kraiowycb obchodzić pa­
miątkę uroczystości aaywyższego zaślubienia,  
iako zdarzenie tak drogie sercu ich Pana a 
tern samem dla nich tak ważne. Reprezentanci  
tych P f o w i n e y y , kazali  wię c  naypierwszym 
artystom w Państwie W  ł o s k i e m wygotować 
popiersia i różne malowidła przedstawiaiace 
dawne i naypoźnieysze wypadki,  i takowe ofia­
rowali  N.  Cesarzowey i Rrólowey  Jmci  iako 
podarunek weselny. Dla odwiezienia tego 
podarunku do W i e d n i a  do Dworu  Cesarskie­
go wybrało Zgromadzenie centralne w W e -  
m e c y i  Hrabiego Leopolda C i c o g n a r a , .  sza­
nownego Prezesa tameczney Akademii sztuk 
kształcących , który z celniącą gorliwością, k ie­
rował'  robotami sztuk pomienionych.

Dnia 3 . Sierpnia stanęły te dzieła sztnkr 
na mieysea , i wystawione były w sali C, K. 
zamka.

Dnia 5. Sierpnia N. Cesarzowa i Królów*.  
Jmć raczyła nayłaskawiey i nayuprzeymiey,przy­
lać na posłuchania szanownego Naczelnika po- 
tnieriionego narodowego Instytutu sztak kształ­
cących w W e n e c y i ;  temuż naywyźsze ukon­
tentowanie swoie za osobiste usiłowania iegc 
ośwfadczyć , i wynurzyć nayłaskawsze ż y c z e n i e  
swoie-, aby to samo i Reprezentantom Trewin- 
cyy Królewskich oznaymiŁ.-
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W i a d o m o i c i  aa g r a n i c e n  e. 
zjednoczone Stany Ameryki północnej,

W  L o n d y n i e  otrzymano gazety A m e ­
r y k a ń s k i e  dochodzące do d. .11- Lipca.  Nie 
zawieraią one nic pewnego  względem dalszych 
postępów w okolicznościach tyczących się FJ 0- 
,r y d y.

Poseł  Hiszpański Don Łuis de O n i s  w y ­
jechał  z N o w e g o  Y o r k u  celem udania się 
do W a s s y n g t o n u .  W  przeciągu trzech 
tygodni  miał  trzech gońcow u s ieb ie ,  wysła­
nych od Rządu swoiego.  O ś w i a d c z y ł , że iest 
upoważnionym okładać się co do wszystkich spo- 
rów zachodzących między Z  j e d no  c z o n e m i 
S t ą n a m i  a H i s z p a n i i ą .  Wszystkie urzędo­
we doniesienia , które odbierał  od W ład z  P e n -  
s a k o l s k i c h ,  .zawierają zapew nienie ,  iż In- 
dyianie S e m i n o l s c y  nie miewali  a. tarntąd 
nigdy  wsparcia. Pose ł  ten miał daley oświad­
czyć  , ża ani edykt Hiszpański , tłómacze- 
nie iego , które wyszło przy ok®l^Rości  u wo l­
nienia P. M e a d e  ( w  R a d y x t e ^ n i e  są rze- 
telnemi ,  i że  w notach urzędowych,  które od­
bierał'  od Rządu swoiego,  niebyło o nim żad- 
mey wzmianki.

W e d ł u g  l istów prywatnych z W a s s y n g -  
t t onu pod d. 8. L ip ca ,  protestował  się Dęn 
Lnis de O n i s .  formalnie przec iwko  zaięcic 
F l o r y d ,  w  skutek odebranych od Rządu 
swoiego rozkazów ; i względeii f  opanowania 
P  en  s a k o i i oświadczał  się w naymocnieyszych 
wyrazach.

Gazeta Londyńska K u r y  er  % d. 5. Sierp- 
Jiia zapewnia (ale przecież  tylko żartem) że P. 
John Qaincy A d a m s  Sekretarz Stanu w inte- 
ręssach zagranicznych , zaięty ma bydż teraz 
układaniem m a n i f e s t u ,  w którym dowodzić 
ma , żeAra  e r y  k a n i e  zdobyli  P e n s a k o l ę  Je­
dynie z  z a m i ł o w a n i a  p o k c i u .  Wystawiaią 
iuż  naprzód (przydaie- K u r y e r ) to dzieło mi­
strza, a w Biurach R.ządpwyęh zapewniają, że akt 
ten urzędowy stylem swoim i układem przyćmi 
manifest,  który u łożył  by ł  G i b  b o n  przeciwko 
F r a n c y  i dla P i t t a .

Oprócz odezwy Jenerała J a c k s o n a  (u- 
inieszczoney w N.  ,t3o gazety naśzey) zawie­
raią teraz gazety Amerykańskie także odezwę 
Jenerafadjufanta .rzeczonego Jenerała , dato­
waną w B a r a n  c a s  d. 27. Maia , którey treść 
tchnie tnniey duchem pokoiu. Między innemi 
iest i.to:- „Tow arz ysz e  broni!  powołani  jeste­
ście do boiu , dla poskromienia dzikich ludzi  
i  M u r z yn ów ,  którzy pragnąc krwi ,  podnieśl i  
na bezbronnych współobywatel i  naszych T  0- 
m a h a w k (topor woyny) i br zyt wę;  Śc ig a l i ­
ście ich do M i k a s u k y ,  S t. Ma  r e k s ,  i  S  e- 
w a n e y ,  i «ż do puszcz dotychczas ieszcze nie-

zwiedzanych;  pokonaliście ogromne trudności, 
a niedostatek, do którego was ta osobl iwego r°_ 
dzaiu .woyna przywiędła,  znosiliście mężnie m 
na Amerykańskiego żołnierza przystoi.  Jene­
rał wasz rozumiał ,  powróciwszy do zaniku 
G a d s d e n ,  że wypraw^ tę będzie mógł uwa­
żać za ukończoną, i dziękczyniąc Bóstwu, uwa­
ża ł  iuż  bliską tę chwilę,  gdzie będzie mógł wy- 
znaczyć Wam leże pokoiowe,  lub puścić W aS 
do domu ; atoli , j akże  się nie zdumiał , do­
wiedziawszy -się O' nowych mordestwacb ze stro­
ny nieprzyiscielskiey nadeszłey A P e n s a k o  
i i , którey Mocarstwo przyjacielskie dostar­
cza potrzeb woieDnyoh. W  takich okolic*" 
nościach przyszliście t u , wśród skarg i nar*e" 
kań który. h zapewne niezapomnicie ; w ci?" 
gu pochodu waszego dostaliście protestacyt? 
Gubernatora F l o r y d y  w s c h ó d  11 i e y  (His*" 
pańskiego),  który grozi  nam przemocą bron1 ’ 
i eżel i  natychmiast nie ustąpietny z KraiO- 
Te n  niespodziany nieprzyjaciel  poznał  In1®* 
moc środków swoich.  Be z  odporu wkroczy!1" 
śc ie  do . P e . n s a k o l i , a twierdza B f  r a n  t ,! 
.tylko dzień ieden «raogła opiera® się męztwB 
waszemu. Jenerał  wasz n i e  mógł wysławić sk® 
inęztwa -i gorl iwości  waszey , kiedy by ła  & 0' 
wa o zdobyciu .twierdzy i  t. d.“

F r a a  c y  i «♦
M o n i t o r  umieś ł  instrekcyię Ministra 

woyny ; iak mają Kapitanowie,  Porucznikowi0 
i  Podporucznikowie wszelkiey broni ,  chcą6 
wstąpić do Sztabu jeneralnego , stosownie d® 
przepisów rozporządzenia Królewskiego z 
6. Maia r. ił. przypuszczanymi bydż do ti 
i  słuchanymi.

Król  podpisał d. 9. Sierpnia umowę ślufc'- 
ną Miaistra Pol icy i  Hrabiego D e c a z e s  
Panną de St .  A u l a i r e .  Zaślubienie tego 
nistra odprawione bydż miało d. n g o  w '  
l e  d ’ A v r a y (niedaleko P  a r y ż a ) .

Wyszło  w P a r y ż u  mowę d z i e ł o ,  dl* 
■większego uwiecznienia Francuzkiey sła^J 
narodowey,  uoaiące napis:  ,,P a m i ą t k a  st * '  
w y  n a r o d o w e y ,  c z y l i ,  z u p e ł n y  z b i ° *  
w s z y s t k i c h  c d e.z w , r a p p o r t ó w  , ! v
s t ó w ,  i b u l l e t y n ó w  z r e w o l n c y i  F r » Bl  
c u z k i e y  od r o k u  1 7 9 2  d o  18 1 i-*‘ ■—  
tego „powodu pisze dziennik rospraw ( J  o c 1 
n a 1 d e s  d e b a t s )  co następuje ; „Nigdy  
szcze nie nadużywano tak bezbożnie ryc 
wielkich wyrazów —  miłość Oyczyzny i słaV?* 
narodowa —  iak teraz od kilku miesić0̂  
Niektórzy dziennikarze używaia wyrazów ty 
to iako tarczę , ostaniaiąeą kary godnych ba* 
graczów , którzy zdradę i fcrzyweprzystć*1^  
iak piękne iakię cnoty uwielbiaiąj; to * ° °  
iako oręż zaczepny , dla obrażenia M ocars 
zagranicznych, i uwiecznienia nienawiści,  Łtor-
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1 Zagłądzenie cała E u r o p a  miała włożyć  

*•» siebie za nayważnieyszy obowiązek.  Day-  
Cl® nam .sławę narodową •—  .iest to iedynem 
Przykazaniem, które daią zawsze zgłodnia­
łym kopistóin swoim ; co tyle ma z n a c z y ć : 
nie piszcie nam dzieiów F r a n c y  i , upiększo-  
" y c h , świetnemi kolorami wy m ow y,  dla za­
chowania pamiątki i owych pięknych czynów , 
-^óreini dawna Monarchiia nasza słynęła , ale 
Wko dla opisania wypadków 3aszłych w o- 
s^stnich 25 latach. Historyia F r a n e y i  zaczyna 

podług nich ze zdobyciem B a s  t y  l i i ,  a 
hończy się pod W a t e r l o o - .  ' Ty lko w tey 
^słey ep o ce ,  mogą ci mniemani dziejopisarze 
Postrzegać czyn y ,  godne Narodu Francezkie-  
5°“ . . . . Przy  konou dla uzupełnienia zbio-
ru owych aktów urzędowych,  przytacza jeszcze 
Pomienioay dziennik następujące pismo Wy*  
Usiała pomyślności z r. 1793, wydane do owo- 
5*esafigo Ministra wo y ny :  .,idźcie  do ksta I 
nżeby was diabli w z i ę l i , kiedy Wam rozkazy* 
»vvać potrzeba, abyście dostarczyli  siodeł,  gdy 
Dłuż wezwani  iesteście dostawiać kani I Czyl iż  
i>moie potrzeba Wam iesżoze wytłómaczyć ,że 
»i cugle „do' tego należą ?“  —  „ Z a is t e ,  pisze 
•eden dziennik S z w a.y c a r s k i , taki z b i ó r ,  
gdyby tylko byt  wierny i  dokładny,  mógłby 
hydż wcale interessniąćym. Szczególniey zaś 
Cały szereg ddniesień u r z ę d o w y e h 0 takty- 
?e niektórych Administracyi cywilnych i woy- 
3kovrych, musiałby godne cwagi  dać wyiaśnie* 
•de. Książha taka yorównanąby  mnsiała bydż 
2 latarnią magiczną pewnego rodzaiu , gdzie 
B®yrozm«itsze figury pokazują mieszaninę 
^zystkich  kolorów.,  czyli  z tak zwanym Ka- 

e i d o  s k o p e m  z  fabryki pokątney,  którego 
straszliwe i niekształtne figury sprawują bar- 
:(lziey zgrozę niż zachwycenie. "

Od niejakiego czasu nie zrobiło żadne 
łysino więcey  wrażenia , iak to , '  o którem iuż 
Odmieniliśmy w Nrze.  129, gazety .naszey : 
(-Note sccrete. exposant ies pretepctes et Ic but 
y  la derniere conspiration f  Paris chez Fou- 
0,1 et Comp. , Delounay, P c l i c i e r e t  Eyme- 

' -1818); ponieważ pismo to nie tylko wy­
ś n i ą  osławioną ' prośbę pewnego stronnictwa 
t*° Mocarstw sprzymierzonych (którą z  po­
e t k a  przypisywano P.  C h a t e a u b r i a n d 0- 
'v*> ale się tego ón zapierał , ;)  ale nadto,  
Zavviera dosłownie całą osnowę tey prośby, 

przemowy sądzićby moż na,  że .akt ten u- 
ędowy ogłoszony został z woli  samego 

^ r°unictwa Ministerskiego, dla oświecenia 
Ubliczności względem mniemanego dążenia i 

ftszych zamiarów powyżeyrzeGzonego stron- 
l̂ctvfa. Oto przemowa ta brzmi t a k : „Proś- 

-f * ta,*einn* » którey nadać publiczną „iawność 
uaiemy za rz e c i  pożyteczną,  aby w całey 
0eie sworey wystawić zdradzieckie drogi ,

których u ż y w a , i niebezpieczne p ó t w a r z e . 
rzucone na Rząd , Króla i  Naród , które ona 
w sobie zawiera ; podana została iak twierdzą,  
przed trzema miesiącami niektórym -Poełóm 
Mocarstw sprzymierzonych,  przez bezimien­
nych negocyiantów , nie maiącyćh ani polece­
nia , ani charakteru dyplomatycznego,  lecz  j e ­
dynie stawaiących iako organy pewnego stron­
nictwa. Od czasu przywrócenia Rządu F r a n ­
c u z  k i  e g  o istniało zawsze iedno stronnictwo^ 
które odrzucało -kartę konstytucyjną' , i uwa­
żało ia jedynie  iako kartę wstępną,  alboteż 
.iako potrzebne ale tylko chwi lowe prawo. 
Stronnictwo to działał® w cieniu , w pismach 
potajemnych w.ysełanych do Gabinetów zagra­
nicznych , spotwarzało Monarchę i N a r ó d ; 
starało się u Dw oró w tych wzniecić nieufność 
dla Rządu Francuzkiego , i przedłużyć cier­
pienia K r a i n , pochodzące z pobytu woyskf  
zaymuiąeego; atoli zbywało mu na pewnym 
akcie urzędowym , któryby można uważać za 
manifest i wyznanie wiary tego stronnictwa s 
a kt -  ten urzędowy dostaliśmy w ręce ze i ró -  
rdła wiary godnego ; nadto w samym sposobie,  
iakiin iest u łożony  nosi  piętno autentyczno­
ści. Nie pozwalamy sobie tyle,  abyśmy wska­
zali autorów. Oby nazawsze zamilczeć można 
imiona tych niegodnych F ra n c u z ó w ; z  tern 
wszystkiem potwarze i ch muszą ponieść spra­
wiedliwą karę sądu' publicznego.  Sądzić ich 
będzie Naród zdrowym rozumem ludzkim , i 

-t. d. To  obelżywe wzywanie obcych Mocarstw, 
aby za i c h  wpływem nastąpiła zmiana w sy- 
stemacie rzą dowem, zapierać będą Ci sami , 
którzy chwilowym zawrotem g łowy mogli  się 
Jak dalece obfąkae,  ż e  -się aż takich bili- 
żnierstw dopuścili.  Ten  albowiem akt łączy * 
w  sobie trży charaktery, iako to,: charakter 
aktu przeciwko Udzie lnośc i , manifestu i spi­
sku ; przeto charakter z b r o d n i , zdrady Króla 
i Narodu."

N  i e nr c 7.

N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  do­
nosi z D a r  m s z  ta d a  pod d. t. S ierpnia ,  co 
następnie: . „Dopiera co wyszłe rozporządze­
nie iedno , iest nowym dowodem,  i l e  uważała 
w teraźnieyszym czasie,, aby na R e l i g i , i ę  
tak c® do istoty iey iako i co do,-kształtu , 
zwrócić  tak ważną dla niey nwag?. Uczy­
niono nader nieprzyjemne doświadczerie ( tak 
brzmi to rozporządzenie) , że przez wyrusza-" 
nie inilicyi kr a io we y,  pomimo tylokrotnych 
nowych nakazów , publiczna chwała Boża do- 
znaie przeszkody;  atoli urządzenie inilicyi 
kraiowey, szczególniey przez R e 1 i g i y u o ś ć 'f 
to iest przez naywyższe uszanowanie,  i ścisłe 
wykonywanie Rel igi i ,  przyyść może d® skutku, 
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we dłu g  isioty, cełu,  i oLiętości sw ciey ;  i tylko 
żołnierz milicyi  kraiowey, który iest bogoboy- 
m y , może bydź dobrym obrońcą kraiowyin ; 
przeto istnące vr tey mierze rozporządzenia 
powtorzone bydź maią ha nayścisleyszeinu ich 
zachowywaniu ,  z ' tem obostrzeniem , i e  każde 

• ich przekroczenie iak naysurowiey zgromio­
ne  będzie na przyszłość Tak więc wszyscy 
przyymuiący którego dnia N.  Sakrament kom- 
mnnii  uwolnieni są od wszelkiey służby w 
dniu , którego spowiadaią się i N. Sakra­
ment przyymuią i ćwiczenia woyskows w dni 
Niedzie lne poczynać się maią dopiero po u- 
Lończonetn nabożeństwie po południowem* i  
to w ten sposób , aby milicyia kraiowa nie 
znaydowała się nigdy  w takim przypadku , 
gdz ieby  musiała przed l u b  podczas n a b o ż e ń s t w a  
odchodzić ; w dnie Świąt wielkich,  do których 
należy  także W .  P i ą t e k , nie wolno miticyi 

; pod  żadnym pozorem wyruszać na popis 
i  t. d.

P r  u s s y.
Roboty około warowni twierdz P r  u s k i  c h 

w e  wszystkich okolicach postępuią szybkim 
krokiem i. z wielkim zapałem.

M i n d e n  nad rzeką W e z e r y  iest teraz 
znakomitą twierdzą.  W  W e s t f a l i i  i ku gra­
nicy  H o l l e n d e r s k i  e y ,  zahładaią równie w 
wielu  mieyscach w a r ow ni e ,  które uchodzić 
mogą za przedmurza twierdzy M i  n de n.

S a a  r l o n i s  twierdza przywrócona zn ow u 
do dawnego stanu, a nawet ieszcze wzmocnio­
na. W  L n r e i a b u r g u  gdz ie  ciągle przeby­
wa  załoga P r a s k a ,  pracuią iuż od kilkunastu 
łat nad tern,, aby go zrobić naypierwszg twier­
dzą E u r o p  e y s k ą .

J u l  i c h twierdza znakomicie wzmocniona* 
rozprzestrzeniona,  i przeznaczona iest nc wiel ­
kie mieysce obronne.

N a d  R e n e m  postrzegamy trzy now e 
twierdze od granie H o l l a n d y i  aż do B i n -  
g e n .  Tam przypierają do siebie M o g u n c y i a ,  
L  a n d a a i dwie twierdze ,, które dopiero nad 
R e n e m  żałożonemi bydź maią. O we  zaś trzy 
twierdze są W e z e l ,  K o l o n i i a  i  K o b l e n -  
c i y a .  Ko  b l  e n  c y a przeznaczona na twierdzę 
pierwszey  rangi. W aro wn ie  iey  będą bar­
dzo rozciąg łemi ,  albowiem, obeytnuią domy, 
koszary i wszystkie wzgórza ościenne. O l ­
brzymia góra E  h i e n b r e i t s t e i n zasłaniają­
ca  K ob  l e  n c;y i ę ,  będzie zupe łnie ' przy wróco­
ną do- dawnego- stanu , a K o l o n i  ia- nabędzie 
wielkiego obwodu. Starożytne mury żelazney 
trwałości  (po naywiększey. części i eszcze od. 
R z y m i a n  pozostałe) , opatrzone w- l iczne 
wież e  , urządzone będą podług  teraźnieyszey; 
sz taki  w a i e a n e y ,  i wielką liczbą, baszt oto­

czone zostaną. No w e wież e  wynalazku Mon-  
t a l e r a b e r t a  zasłaniać będą te baszty iako ieb 
przedmurza. Równie  iak zamek B l u c h e *  
po lewym brzegu R e n u  s to iący , zasłania 
twierdzę W e z e l  po brzegu prawym —  tak 
D e u t z  ma należycie obwarowanym bydź i 
dla twierdzy K o l o n i i  służyć z# warownie 
przedmostowe. Założono tani wielhi warsztat 
a-rtyleryi, z którym połączone ma bydź także 
lanie dział  i  możdzierzów.

Sz w  e c y i a i N o r W e g i i a.
Uchwałą Seymu Norwegskiego by ły  prero­

gatywy Szlachty nie tylko bardzo zinnieyszone, 
lecz  nawet zgoła ograniczone na samych tylko 
ter&źuieyszych posiadaczy i- na ich dzieci z p'®' 
wego  łoża. Król nie przyiął  tych propozycyi j)  
myśli prz.yiąć inne, według  których znierionem1 
bydź maią= prawa Szlachty do mianowania urzę* 
dników duchownych i cywi lnych w swych do* 
brach, do zawiadowania Sądownictwem karnetu* 
i do używania wolności  do opłat skarbowych 1 
dziesięcin ; zostawiając i.ednakże Seyaiowi,  aby 
■wymierzył wynagrodzenie za utratę tych pre* 
rogaty w takim sposobem, żeby to wynagrodze­
nie siągała oraz i  do potomków Szlachty. ( N o t '  
w e g i i  a l iczy obecnie bardzo mało rodzin SzU* 
cheGkici.)

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  o d  d n i a  2 3 .  d o  27g.o 
S i e r p n i a .

W .  Alb inow ski,  i JVV. Rakowski 'Hrabia, z Ż*’ 
leszczyk. —  W . Cseppi pensycn. Kommissarz Policy1) 
z Zółltwi. —  W .  Cikowslii  A lo iz y ,  z Lubienia. —' 
J W ,  Dulski Hrabia , ze Złoczowa. —  J W .  Duwidórt  
Je n e ra ł  iako goniec^ z Wiednia, -—• W .  Dzierzkowsko  
z Przemyśla. — W .  Dembowski, z W iednia . —  £•'
F o u rn ie r  Obywatel Francuzki , z Paryża. —  W .  Hb' 
rodysk:,  z Zaleszczyk. — P. Ju rko w sk i  Nauczyciel, 2 
Kossyi.  — W .  Jisrl icowa, z RarlsKadiu — W .  Kro-  
nek B a r o n ,  i, Ppzemyśla —  J W .  Kozłowski Jenerał  
M a jo r  R ossyysk i,  z Paryża.- — W .  Konopka Baron,  
a, Tarnowa. — W .  L ip s k i , z Żółkwi. — W  Przy* 
goeki* i W .  Turski,  z Polski,  — P. T t lo w ic  kupiec*
i W .  T rc tz le r  D o k to r , ,  z Kossyi,

W y i e c h a l i  z e  L w o w a  o d  d n ia  g 3 g o  db  z y g o  
S i e r p n i a ,

W .  Cielecki, do C zortkow a: — J W .  Chołoniew­
ski H rab ia , i J W .  D aw idów  Jenerał- Rossyyski iak® 
goniec, do Rossyi.  —  W .  D oscbel,  do W ie d n ;a. y '  
W .  Jc ło w ic k i , do Rossyi.  —  W .  Ja ru ntcw sk i  .• d°  
Stanisławow a. —  W .  Kuks U rzednir  guberniialny;  
do W ęgier .  —  W .  K rólikowski, • i J W .  RezłowsA  
Jeneri-ł-Major Rossyyski,  do Rossyi.  — W .  Konoplł®" 
do Tarnowa. — .10- Poniński Xiąźe, db Czorwonp  
groda. —  W .  Rybczyński,  do Złoczowa, — , 
Rylski,  do Sam bora.  — W . Sochacki , do Rossyj.
W .  Sclierautz C. K. Radca Appellac. , do.Wiednia-"  
W . W erenlto  B aron  , do Hbrodynii. — W ,  
do Oleska,


